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W ostatnim czasie puszcze- 
no w Łodzi często fałszywe pie- 


niądze niemieckiej waluty w o- 
bieg, a mianowicie: pięćdziesiąt 
fenigówki i jedno- i dwumar- 
kówki Takie sfałszowane pie 
niądze, przed których odbiera- 
niem i dalszem kursowaniem 
się ostrzega, po zewnętrznym 
brzegu, który źle jest karbowa- 


ny, łatwe są do rozpoznania. 
Sledztwo przeciw  fałszerzom 
pieniedzy jest wdrożone. 


Kto metalowe lub papierowe 
pieniądze podrabia, aby je po 
sfałszowaniu, jako prawdziwe 
używać, podług niemieckich u- 
staw domem karnym nie niżej 
jak 2 lata karanym będzie. 


Kto podrabiane pieniądze 
jako prawdziwe odbiera i po 
przekonaniu się o tem, że one 
są fałszone, jako prawdziwe 
w bieg wprowadza, więzieniem 
aż do 8 miesięey lub karą pie- 
niężną do 800 marek karanym 
będzie. 


wom i POM 


Ge sarsko- Niemiecki prezydent policji | 


Łódź, 27 marea 1915 r. 


i powiatu łódzkiege jak prze- 
dewszystkiem (i przywóz z wspe- 
mnianego obwodu) do Niemiec 
jest wabroniony. 

Ktokolwiek przeciwko rez- 
porządzeniu temu wykroczy ka- 


rany będzie. 

Cesarske- Niemiecki prezydent policji 
von Oppen: 

édé, 27 marca 1915. 


ti 


Wywóz macy z miasta Łodzi 


europejska. 


Wojna europejska zastała Stany 


Zjednoczone w chwili poważnego 
przesilenia ekonomicznego. 


Niepojętą jest ignorancja nasza 
w sprawach amerykańskich, gdzie 
przecież znajduje się czwarta  dziel- 
nica Polski, bojej cztero i pół mìl- 
jonowa emigracja,  Psychologja tłu- 
mu amerykańskiego, życie przecięt- 
nago obywatela Stanów, dążenia spo- 
łeczne, socjalne i ekonomiczne na- 
Tódu tego — to kompletna terra 
ineognita dla nas. 


A tego względu zdumieje nas 
fakt, że w St, Zied. naprawdę poli- 


tyka nie egzystuje, natomiast ekono- 


mja polityczna jest wykładnikiem 
Wszystkich partji. 

Stanie się to zrezumiałem, jeżeli 
tprzytemnimy sobie, że Stany Zjed. 


nie... 


„Promień“, Piotrkowska 81; w Pabianicach -A. Wadzyński, Zamkowa 23; 
yjmowania ogłoszeń w Rosji, 


zagranicą i 


są, bądź eo bądź, w zasadze kra- 
jem swobody osobistej, politycznej, 


religijnej i społecznej, oraz demo- 
kratyzacji powszechnei, p istych 
wprawdzie meże na sposób. swoisty, 
amerykański, ale  niezaprzeczenie 
istniejąeych w rzeczywistośei. Stąd 
wszystkim stronnietwom  pestulaty 
polityczne stają się zbytecznymi, 


sprowadzając zadania stronnictw de 
koneepcji referm natury ekonemicz- 
nej. W myśl powyższego prezydent 
Wilson, a z nim partia demokra- 
tyezna rozpoczęli walkę z wielkimi 
syndykatami miljarderów amery kań- 
skich t. zw. trustami. 

Rzecz naturalną, że miljarderzy 
odpowiedzieli bronią zwykłą w ta- 
kich razach, to jest ograniczeniem 
do minimum swej wytwórczości, 
rzueając Wilsona i rząd na pastwę 
niezadowolenia, zgłodniałych rzesz 
robotniczych. Į kto wie czem wal- 
ka ta zakończyć by się magła, gdyby 
woja europeiska 


Jak deski zbawienia uekwycili 
się jej wszyscy! 

Nadzieje zwrócenia uwagi 
szeshnej w imuą stronę, zrobienia 
doskonałege interesu ma obecnej 
wojnie, zawiedły jednak w pewnej 
mierze. 

Wprawdzie dowóz tewarów do 
Stanów Zjednoczonych w 1914 roku 
miał wartość 1,789 miljonów, a wy- 
wóz 2,118 miljonów dolarów. Ponie- 
waż jednak dowóz w 1918 roku wy- 
nosił 1,792 miljony, a wywóz 2,484 
mil. dolarów, zaznączyło się w 1914 
roku na ogół zmniejszenie nadwyżki 
wywozu naĝ dowogem z 692 miljo- 
nów dolarów na 324 miliony dola- 


poOW-. 


Z tege wynika, że Stany Zjedne- 
czone tracą materjalnie na wojnie 
europejskiej wtedy, gdy na Dalekim 
Wschodzie naszego globu, przysło- 
wiewa antagonistka Stanów, Japonia 
nowe gotuje światu niespodzianki. 

Gzy młode te społeczeństwa påj- 
dą w tan bojowy, za przykładem 
staruszki--Buropy ==niedaleka przy- 
szłość nąrą to ukarze, 


E. Modliński. 


Polacy w Szwajcarii, 


4 Rapperswylu donoszą: Najsil- 
niejsza tendencja zaznajominiea się ze 
sprawą polską, oraz popularyzowa- 
nia imienia Polski, jej historji i kul- 
tury, zaznaczyła się w Szwajcacji. 
Ogłoszono program trzech odczytów 
zapowiedzianych w Zurychu na do- 
chód polskich ofiar wojny. [I tak: 
prelekcja znanego literata Jana Pie- 
trzyckiego pod tytułem „Szopen* (z 
ilustracją muzyki), w dwie zaś na- 
stępne niedziele — odczyt d-ra, Wi- 
tolda Bełzy: „Z dziejów myśli Mie- 
kiewicza i Słowackiego", oraz pre~ 
lekcja profesora uniwersytetu frybur- 


w Hsśt. Polskiem, 


Dawn 


oprócz Łodzi i 


EGZ TIM 


DAE AR 


skiego dr. Stanisiawa Dobrzyckiego: 
„Problem Polski w poezji polskiej 
porozbiorowejć, | 
„Gazette de Lausanne donosi w 
jednym z ostatnich numerów, że w 
Szwajcarii przebywają obeenie pol- 
scy literaci i artyści i znakomity po- 
wieściopisarz Henryk Sienkiewicz, 
kompozytorzy: Ignacy Paderewski i 
Henryk Opieński, publicyści: Tade- 
usz Smarzewski, Kucharzewski, dr. 
Bełza, red, Pilz, Jan Pietrzyeki, Wł. 
Studnieki, dr. Zieliński, artysta-ma- 
larz Antoni Kamieński, artystka o 
perowa Stanisława Korwin-Szymano- 
wska. Z polskich uczonych stale mie- 
szkają w Szwajcarji profesorzy uni- 
wersytetów: dr. Dobrzyński i dr. Ko- 
walewski we Fryburgu, prof. Natu- 
rowicz w Zurychu. „Gazette de La- 
usane“ 
bywali również przez czas dłuższy 
na ziemi szwajcarskiej dwaj najwię- 
ksi polscy poeci: Mickiewicz, jako 


profesor uniwersytetu w Lozannie i- 


Słowacki. 


a zad 


lokół wojny. 


Japoński materjał wojen- 
ny w Europie. 


Według doniesienia „Russkoje 
Słowo" z Mukdenu, państwa europej- 
skie (t. j trójporozumienie) według 
półoficjalnych doniesień japońskich 
zamówiły ad początku wojny w Ja- 
ponji za 468 miljonów 
jałów wojennych. 


uenerał Pau wraca 


Francji 


Wojskowa delegacja francuska, 
z generalem Pau na czele powróciła 
z Warszawy do Piotrogrodu i powró- 
ci niebawem do Francji. Pogłoski, 
jakoby generał Pau miał zamieszkać 
na czas dłuższy w Warszawie i ob- 
jąć nawet kierownictwo armji rosyj- 
skiej są zmyślone. Generał Pau za- 
bawi w Piotrogrodzie tylke kilka dni 
jeszeze. 


cd 


ae 
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etonik. 


Sprawa nadobna. 


Dawnymi ezasy—to anaczy przed 
wejną—młodzien zamożny, gdy ser- 
ce poczęła bić mu do jakiej dziawoj, 
mówił sobie: 

W rubryce moich wydatków 
otwieram dwie nowe pozycje: kwiaty 
i samochody. | | 

1 zależnie od stopnia jego za- 
możności pozycie te kwitnęły mniej 
lub więcej okazałemi cyframi. 

Dziś postać rzeczy o tyle się 
zmieniła, iż znalazłszy się w podob- 
nej sytuacji, człek zasebny w bony, 
marki i korony, powiada: 

— 0joj, wpadłem! Znaczki, na- 
lepki, loteryjki iinne horendala. 

. Ludzie zamożni są zarazem ludź- 
mi przezornymi i szybko. orjentują 
się w nowoutworzonem położeniu. 


Dla tego aktualnem wielce stało się 


pytanie: 
| — Czy pani działa tylko na ner- 
wy, czy też i społecznie? 
A że niewiasty nasze naogół w 


(w Zgierzu—Nowy Rynek, kiosk Aleks. Lacha. 
okelicy, dane jest Bomowi Handl. L. i E. Metzl i S-ka. 


wspomina że niegdyś prze-. 


podmiejskich ogrodach, 


jenów mater- 


działać w obu 
ludzie przezorni 


dobie obecnej lubią 
kierunkach, więe 
żegnają się szybko: 
| h, droga pani, gorąco pra- 
gnąłbym ją zobaczyć—po wojnie. 
Tym sposobem miłość mimowoli : 
stała się podobną do bonu. Można. 


ją zrealizować dopiero w trzy mie- 
siące po aawarciu pokoju. 
| Baneaj. 


Najwłaściwszym środkiem tę- 
pienia owadów, szkodliwych dla e- 
grodnictwa, rolnictwa i leśnictwa, 
pewszechnie użnane jest zaopatry- 
wanie swych ogrodów w sztuczne 
dziuple dla lęgnięcia się ptactwa e- 
wadożerczego (dzięcioły, szpaki, si- 
korki, krętogłówki, muchołówki it.d.), 
które, jak badania starannie prowa- 
dzone stwierdziły, mogą wciągu 
dnia setki tysięcy owadów pochwy- 
cić i spożyć wspólnie ze swą ptasią 
dziatwą. 

Po wielokrotnych usilowaniach, 
sekcji rozpowszechniania sztucznych 
gniazd przy Tow. opieki nad dereze- 
wostanem, udało się ptzed kilku laty 
osiedlić szpaków w parku „Tivoli w 
Rudzie Pabianickiej i sąsiednich 
które ce- 
rocznie wracają do owych dziupli, 

Wobec spodziewańego przylotu 
na wiosnę szpaków oraz w większej 
ilości, w chęci rozpowszechniania tak 
pożytecznych ptaków w naszych oœ- 
grodach. Sekcja za naszem pośred- 
nictwem prosi panów właścicieli 
ogrołów i parków 'o zaopatrywanie 
tychże w odpowiednią ilość sztucz- 
nych gniazd, tembardziej, że maso- 
wy wyrąb lasów, w warunkach dzi- 
siejszych oraz drzew owocowych, ja- 
ko też rosnących przy drogach, pa- 
zbawia tych naturalnych sprzymie- 
rzeńców. człowieka w walce z owada- 
mi, możności lęgnięcia się. z. 

Gniazda owe zawieszać można 
ma drzewach z otworami skierowa- 
nymi na wschód, przyczem powinny 
być pochylone ku prźodowi i mocne 
przytwierdzone do drzewa, aby pod 
wpływem wiatru nie mogły się po- 
ruszaó—jakoteż nie mogły być štfą- | 
cone przez koty lub ptaki dra- 
pieżne, ; ; 

Szpak należy do rzędu bardze 
pożytecznych ptaków: w parkach, 
gajach i ogrodach, które zamieszku- 
je, krociami zjada gąsienniea drzew- 
ne; w ogrodzie warzywnym setkami 
i tysiącami nawet pochłania slima- 
ki, w polu zaś tępi pędraki, chra- 
bąszcze, a na pastwistkach owady - 
dokuezające bydł | 

= Obowiązkiem każdego dobrze 
myślącego człowieka jest etoczyć 
czułą opieką tak pożyteczne pta- 
ctwe, zabraniając chiopcom strzelać 
do ptaków z flowerów. jako też ła- 
pać je ptasznikom w sidła i niszczyć 
zawieszone sztuczne dzźiuple. Sako- 
dliwe takie jednostki w myśl $ 37% 
ustawy rolnięzej, należy wskazać soł- 
tysowi lub milicji, domagając sią po- 
ciągnięcia winnege do odpowiedzial- 
ności. |" | 

Nadmieniamy również, że prawo 
zabrania łowić ptaki śpiewające i 
owadożerne, a za niszczenie gniazd, 


wyjmowanie z nich piskląt i jajek, 


winni podlegają karze aresztu od 1 


do 3 dni (Art. 467 Ust. Roln.) 

Sztuczne dziuple dla szpaków 
można nabywać w Sekcji ul. Ezgow- 
ska 94. 
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— (r) Śzezepienie ospy. Głó- 
wny Sekretarjat Komitetów, ) 
nikuje w imieniu Sekcji Szkolnej, że 
przystapiono do szczepienia ochron- 
nej ospy dziatwie szkolnej. Jedno- 
eześnie uprasza się pp. nauczycieli 
e okazanie współdziałania wydelego- 
wanym przez Sekcję lekarzom. 


— (r) Z powociu świąt. Głó- 
vny Sekretarjat Komitetów podała 
niniejszym do wiadomości, %e Sekcja 
finansowa, biuro której mieści SIĘ 
przy zbiegu ulic Spacerowej i Be- 
nedykta zawiesza swoje ezynność: 


na ferje świąteczne z dn.3ł b. m. 


o gołz. 1-ej. Po świetach czynności 
Sekcji będą wznowione z dniem 7 
kwietnia o godz. 10 ramo. 

(d) Emisja besów. Komi- 
sja finansowa przy zgromadzeniu 
kupeów m. Łodzi postanowiła wy- 
puścić 5-rublowe bony. W najkrót- 
szym czasie bony te będą puszczone 
w. kurs 

= (d) Bila wstydzących się 
żebwrzó. Przy Komitecie niesienia 
pomosy biednym utworzono specjal- 
ną sekcję pomocy dla wstydzących 
się żebrać. W ciągu parotygodniowe- 
"go istnienia tei sekcji wydano okote 
150 wsparć. 

-— (r) Zacząiek bibijcteńs 
dziecięcej. Główny Sekretarjat 
komitetów w imieniu Sekcii szkol- 
nej, wyraża firmie  „Gebetaner l 
Wolt“ gorące podziękowanie za ła 
skawe przysłanie 145 tomików „Bi- 
bjoteki młodzieży szkolnej*, ofiaro- 
wanych na zaczątek Bibljoteki dzie 
sięcej. | 

— (o) Wypłata zapemóg 
nezeriwistkare. Ponieważ z dniem 
dzisiejszym upływa termin wypłaty 
aapomóg rezerwistkom podług liter, 
zaś wiele rezerwistęk, które nie 
przybyły we właściwym czasie, nie 
zostały wypłacone, przeto we wto- 
rsk i średą daia 29130 b. m. w 


ady; 


—: 


zgmaahu Tow. kredytowego miejskie- 


go przy ul. Sredniej nr 19 będą 
wypłacane zapomogi tym wszystkim 


rezerwistkam, które nie zdołały o- 
trzymać axapomóz w swoim «asie, 


na wszystkie litery alfabetu. 


— (m) © weglei dla prey- 
tuike. Ponieważ w przyturku no- 
elegowym oprócz ogrzewania sal dla 
Bocujących rozdaje się ieszcze gorg- 
cą herbatę, okoła 100 Dbiedakom, 


zgłaszającym się na nocleg pomię 
dzy 7 a 10 godz. wieczorem, a dla 
przygotowania tak wieikiei ilośc 


herbaty i utrzymania jej w stanie 
: gorącym w ciągu 3 4 godz. wymaga 
większej ilości materjału opałowego, 
na co przy użyciu drzewa wychodzi 
wiele pieniędzy, przeto Komitet przy- 
tułku nociegowego i sal zarobuych 
przy chrześć. Tow. dobr. zwrócił się 
do głównego Komitetu o wydanie mu 
g zapasów Komitetu opałowege wę- 
gla w większej ilośsi po cenach naj- 
niższych. 

Dziś 5. K. O, zgadzając się z 
wywodami Komitetu przytułku, wy- 
dała 20 korcy węgla. 


— (m) Z keczieratywy spo- 
żywczej przy Siow. mauczye 
pileli ohnzeS$cjam. W bieżącym 
tygodniu targi w kooneratywie od- 
będą się we wtorek i średę. Szynki 
można zamawiać po cenie 66 kop. i 
kiołbasę surowa—po 45 kop. za funt. 
W tygodniu poświąteczsym! pierwszy 
targ odbędzie się w czwartek w 
. zwykłych godzinach. 

— (g) ifichufmicy łódzey, a 
naboty poine. Wczoraj przed po- 
łudniem odbyło stę pòd przewodnie- 


d 


twem p. Ślumirowskiego w Komite- 


komu- 
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cie głównym posiedzeniu w sprawie 
wysyłania robotników iódzkich na 
roboty polne za granicę. W posie- 
dzeniu udział brali delegaci: 
pośrednictwa pracy, giałdy pracy, 
sekcji robót publicznych i sekeji rol- 
nej. Po zaznajomieniu się z 
warunkami życia robotaików za gra- 
nicą, zebrani wypowiedzieli się prze- 
ciwko wysyłaniu robotników. Wylo- 
niła się za tem druga sprawa, a mia- 
nowicie wyszukania pracy dla robot- 
ników, pozostających bez pracy. Po- 
ruszone szereg projektów, jakto: 
organizowania robót rękodzielniczych 
na szerszą skalę, robót publicznyca 
robót polnych i t. p. 

Główny nacisk położone na spra- 

e uruchomienia fabryk w Łodzigi 

okolicy. Przedstawieie! sekcji rolnej 
proponuje cbszerny plaa wydobywa- 
nia torfu. Ma to z jednej strony dać 
zatrudnienie znacznej liczbie robot- 
ników, z drugiej zaś przyczynienia 
się do uzrskania dla Lodzi środków 
opałowych, co umożliwi uruchomie- 
nie fabry 

Plan ten żostał większością gie- 
sów akceptowany i przekazany Ke- 
mitetowi opałowemu dia dokładniej- 
szego zbadania so i epraeowania 
odpowiedniej kalkulacji. 

Zaprojektowano również, aby pe- 
siikowano sią robotnikami przy prze- 


wożeniu drzewa z wyrąbywanego 
ebecnie lasu kraszewskiego. W tym 
celu mog} być ułożone specjalne 


wązkie kolejki. które ułatwić mogą 
przewóz. 

Sekcja robót publicznych oeświad- 
czyła, że rozpoczyna swe praece za- 
raż po Świętach. | 

Po rozpatrzeniu 
nlejszycn projektów 
zamknięto. 

— (r) È giełdy pracy. Do so- 
boty ubiegłej wydano w gieidzie pra- 
cy 6000 numerów porzędkówych. Dal- 
sze wydawanie numerów zostałe za- 
wieszone do dnia 7-go kwietnia. Dnia 
10 kwietnia wyrusza pierwsza partja 
do rebót polnych. 

Partia sklada się z 80 osób. Spe. 
dziewane jest duże zapotrzebowanie 
robotników rolnych, gdy tylko pege- 
da ustali się nieco. 

— (å) Słów. wejażerów otrz”- 
mało od Komitetu upałowego 8 wa- 
gony węgla, który wczoraj roadano 
członkom po cenach przystępnych. 

— (f) ż Przytułku dia star- 
ców. Na ostatniem posiedzeniu 


szeregu drob- 
posiedzenie 


"Komitetu przytułku dļa starców i 


kalek postanowiono na miejsce smar- 
łego skarbnika Komitetu Jana Chy- 
czewskiego powołać na stanowiska 
p. Stanisława Kwiecińskiego, który 
zgodził się na prayjęcise mandatu. 
Następnie postanowiono wszelkie za- 
kupy artykulów źywności, nafty i 
węgla dokonywać w Komitecie za- 
prowiantowania miasta. 

— (0) Z ieszoratywy teche 
ników. Do kooperatywy spożyw- 
cze] przy Stow techników pezylą- 
czyły się obecnie również kocpera- 
sywy spożywcze przy Stow. lekarzy 
Stow. prawników, Stow. nauczycieli 
ehrześcijan Í Stow. 


pracujących w 
przemyśle handlu (Nawrot 23). Sto- 
warzyszone kooperatywy połączone 


zostaly dla czynienia wspólBie zaku- 
pów artykułów spożywoazych. Poza- 
tem kooperatywy mieszczą sią w le- 
katach swych Stowarzyszeń. 

— Z i few. poź. oszezęde 
mościewege. Dzięki staraniom zg- 
rządu I żyduwskiego Tow. peżyczko- 
wo-oszczędnościowego w Ładzi przy 
ui. Piotrkowskiej Ne t4, otrzymano 
zasiłki pieniężne, wobec czegs na 
nadchodzące święta wypłacone cze- 
ściowo wk'ady członkom Tow. 

W ciagu czasu od 17 do 25 b. 
m. wypłacono członkom Tew. zgóry 
6000 rb. | l 

— (dj Ze szpitala małż Po- 
zamańsitich. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie zarządu szpitala Poznań- 
skich, na którem obeon) byli: naczel 


ny lekarz dr. M Cohn, ‘ordynator 
Sterling, główny dyrektor fabryki 


Poznańskich S. Kaufman, oraz dele- 
gaci zarządu gminy żydowskiej p.p 
Neuman i Lande. Zastanawiano się 
nad kwestią dalszego przyjmowania 
do szpitala chorych na koszt gminy 
żydowskiej, liczba których dosięga 
70 proc., za leczenie których gmina 
nie żapłaciła, 

„Postanowiono zakomunikówać za- 
rządowi gminy, ażeby wyszukał 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 1915 roku. 


EUA IRL iD MALEJE MOŻE Y CK wania EEE ZRK e = 11mm 


| WEADWCLAWNNZMACEJA RYWAL 


środki dla pokrycia kosziów kura 
cyjnych, w przeciwnym razie SZpi” 
ta! nie będzie w stanie nadal leczyć 
chorych, przysyłanych przez gminę, 
gdyż źródła dochodów Szpitala są 
wjzózerpane. 

— (r) Umar? aktor... 

Umarł aktor. Młodość całą, cały 
wiek męski poświęcił niewdzięcznej 
Sztuce. 


a jaśniejszemi jeno momentami, diu- 
goletniego borykania się z losem I z 
biedą poklask tłumv.. 

Umarł i pozostawił w nędzy, 
bez środków do życia rodziną, Z roz- 
paczą patrzącą w szaroą przyszłość. 

Zwykłe dzieje przeważnej części 
aktorów polskieh i taką też była 
dolia zmarłego ostatnio artysty, Sta- 
nisława Mieińskiego. 


Koledzy i bliżsi znajomi niebesz- | 


czyka pośpieszyli z doraźną pomocą 
dla pozostałej wdowy i syna — lecz 
pomoc ta na długo wystarczyć nie 
może. i 

Mieiński szereg lat pracował na 
scenie łódskiej, to też nis wątpimy, 
że Towarzystwo teatralne, współczu- 
jąc smutnemu położeniu wdswy, po- 
śpieszy również z pomocą materialną 
dia niej. 

Redakeja nasza, zapoczątkowu- 
jąc zbieranie składek na rzecz osle- 
reconych,  ofiarowuje na ten cel 
rubli 5, powołując się do szlachet- 
nych serc tych wszystkich, którzy 
cenili talent zmarłego artysty, by po- 
śpieszyli ze składkami w celu Ze- 
Brania choóby nieznacznego fundu- 
szu zapomogowego dia pozostałej po 
zmarłym wdowy % synem. 

— (r)Ż żyd. few. opieki 
mad sierotami „Zarząd łódz- 
kiego kydowskiege Tow. opieki nad 
sierotami* zawiadamia swoich człon- 
ków, że w czwartek dn. 1 kwietnia 
o godz. 4 pó poł. w lokalu żyd. Tow. 
dobreczynności (Zachodnia 20), ed- 
będzie się ogólne zebranie człenków 
Tow. 

W razie nieprzybycia dostatecz 
nej liezby członków, ogólne zebranie 
odbędzie się w drugim terminie w 
dniu 15 kwietnia o 4 po poł, w tym 
samym lokalu, przycaem bez wzglę- 
du na obecną liczbę członków be- 
dzie prawomocne. 

Porządek dzienny: sprawozdanie 
Zarządu, wybór 6 członków Zarządu, 


7 kandydatów, 3 ezłonków komisji 
rewizyjne, i ewentualne wnioski 


członków. 

— (d) Z „Uzdrewis.aść Wo 
bee tego, że środki nie pozwalają 
Tow. „Bykur-Cholim* przystąpić na 
razie do odbudowania uszkodzonych 
budynków „Uzdrowiska“, zarząd po- 
stanowił tymczasem wyualeść odpo- 
wiedni lekal na krańcu miasta dla 
pomieszszenia tam choć 30 chorych. 
Połączone jest to jednak z wielkimi 
wydatkami, wskutek 
postanowił zwrócić się do 
Komitetu o subsydium 
części rozchodów. 

(m) es i 
Dziwnie pojmują swe 
niektórzy z panów aptekarzy; 
dowodzi następujący fakt 


głównego 
na pokrycie 


tabakierpa. 


ż iak 
Do apte- 


ki przy ul. Głównej nr. 50 przyszła 


z dzieckiem p. Dr, dając receptę 
d-re Wąsowicza ze szpitala dla dzie- 
ei Anng-Marji. Prowizorka kazała 
jej szekać ma lekarstwo 3 kwadranse. 
Gdy po 1 i pół godzinnem oczeki- 
waniu w  nieogrzanej aptece p. Dr. 
zwróciła się e wydanie jej lekarstwa, 
lub tet reeenty, prowizorka wraz z 
aaaeszłym apitekarzem brutalnie ed- 
rzekła, że jeżeli się robi łaskę komu 
to winien oh czekać i siedzieć cicho. 
Lekarstwo  nareszeie- wydano Do 
2 i pół godz. eczakiwania i to wsku- 
tek imterweneji osób innych. 

Gzy nos dla tabakiery, czy też 
tabakiera dla nosa? 
,. — (0) O poszanowanie gres 
Bw. Miemieckie władze wojskowe 
wydały reeporządzenie, w myśi któ- 
rego. wzbronione jest naruszanie baz 
pozwolenia inspekcji etapowsi w 
Łodzi, znajdujących się w obrebie 
granic m. Zgierza grobów żołnierzy 
zarówno przyjaciół, jak i wrogów. — 
Pozwaia Się natomiast utrzymywać i 
Upiqkszać greby. Przestępstwa w 
tym względzie będą karane. ) 

— (0) żamksięcie fabryki 
cykseji W nr 82 „N. Kurjera 
Łódzkiego* z dnia 24 b. m. podaliś- 
my wiadomość o zamknięciu przoz 


Tułaczką było całe jego życie, í 


| zódź 


czego zarzą. 


obowiązki 


isa gJłagoeyaz8 
KGK PEFS Li dE 
dowieszczegie, 


pen ZNA 


owego zajętego przez 


woiska niemieckie, 


Zachodzi silne podejrzenis 
że zawszć jeszcze działa rosyj- 
skie, karabiny maszynowe, broń 
ręczna, Zapasy amunicji i inne 
przyrządy wojskowe ukrywane 
bywają w większych rozmiarach 
przez ludność epwilną obszaru . 
etapowego. , 

Już według przepisów dotych 
czasowych, naraził się na karę 
śmierci każdy, komu wiadomem 
jest, że na posiadłości jego ukry- 
te są podobne rzeczy a nie do- 
niósł o tem niemieekim władzom 
wojskowym, ponieważ tym spo- 
sobere oddajs przysługę potędze 
nieprzyjacielskiej. 

Ale rozkaauję jeszcze wyraź- 
nie w interesie bezpieczeństwa 
wojsk niemieckich co następuje: 

Bomu w ogólności wiado- 
mem zest. że w obszarze za. 
jętym przez wojska niemiec- 
kie—czy to na własnym ezy 
na cudzym gruncie — ukryte 
są działa, karabiny maszyno- 
we; broń ręczna, £apasy amu- 
nicji lub inne przyrządy 
wojskowe wszelkiego rodzaju, 
powinien o tem donieść na- 
tychmiast najbliźszemu gd- 
działowi niemieckiemu, lub 
władzy wojskowej. 

Zaniechanie doniesienia ka- 
rane będzie Śmiercią, 

Spodziewam się po wszyst- 
kich osobach, powołanych do te- 
go przez wyższe stanowisko spo- 
łeczne, inteligencję i t. d, że 
odnośnie do tego rozkazu, prze- 
strzegą ludność usilnie przed 
ukrywaniem podobnych rzeczy 
i wynikającemi stąd dla niej 
poważnemi niebezpieczeństwami, 
Mianowicie zalecałoby sie wsze- 
dzie odpowiednie uwiadomienie 
z ambon. 


inspektor etapowy 
wem eusduck 
generał-iejtenant. 


, 19 marca 1915. 
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milicję fabryki cykorii, mieszezącaj 
się przy ul. Brzezińskiej Me 6. Nađ- 
mienić wypada, że fabryka te egzy- 
stująca pod firmą H. Stahl i Sp. 
zamknięta została na skutek inter- 
wencji gospodarza domu p. D. din- 
sderga. W fabryce panowały ohyd- 
ne stosunki antisanitarne. 

- (m) Beciany pnzylecia» 
dy. («eczorai, pomimo przejmujące- 
go zimna, nad miastem naszem prze- 
ieciało stado bocianów. Jest to nieo- 


iiylny Zwiastun nadejścia ciepłych 
dni. 

= (0) Zaginiona  dziewe 
Szyma W marcu r. z. ndały się 
do Rosji i5-letnia Biżbieta Noteppa 
i artystka Klara Suchanek. Ostatnia 


wiadomość o nich nadeszła do domu 
z Łodzi, dwa tygodnie przed wybu- 
chem wojny. Od tego czasu przepa- 
nły bez wieści. Ktokolwiek wiedział- 
by o ich obecnym pobycie, niechaj 
zgłosi się do miejscowej komendan- 
tury w Łodzi, w celu poinformewa- 
ula krewnych. Obie zaginione są 0- 
obywatelkami niemieckimi. 

— (6) HUsiłowamie przekus 
pienia milicjanta. Złodziej Abram 
Segal, ścigany i wely na gorącym u- 
czynku przez miiicjanta 8 dzielnicy, 
usiłował go przekupić, ofiarując MU 
2 rb. 50 kop. lapówki. 

„ Milicjant tapówkę oddał do dziel- 
nicy, złodzieja zaś przyprowadził ;do 
aresztu. ` g 
= = (m) Tajny wyszymk. Mi- 
licja ua skutek doniesienia, że w 
mieszkaniu Karola Hoffmana przy 
ui. Rozwadowskiej nr. 11, dokonywa 
się sprzedaż wódki, dokonała tam 
rewizji i skonfiskowała 28 butelek 
spirytusu, | | 

- H. pociągnięto dó odpowiedzial- 
ności. . 

— (m) Ha goracym uczyć” 
ku. Wczoraj na strychu dcmu ur.17 
przy ul. Rozwadowskiej przyłapano 


sa gorącym uczyuku kradzieży Jan- 


kla Krazenbluma, 18 l. oddaiąc go w 
rece milieji. 

— Również na gorącym usaynku 
kradzieży Kartofli z posesji nr. 48 
przy ul. Zawadzkiej pochwycono Men- 
dla Bornsteina i Abrama Jedwabia, 
pray czem „odebrano od nich  narzę- 
dzia zładziejskie. 

-—- (m) Bieuczciwa służąca- 
Milic'a aresztowała stużącą Włady. 
sławę Woźniak (Pabianicka 17) któ- 
ra okradła mieszkanie swego ehle- 
bodawey Maurycogo Sachsa (Zacho- 
dnia 68). ć 

Nieucżciwą siużążą osądzono pod 
kluczem. 

— (m) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Karela Makera przy ul. Piotrko- 
wskiej nr. 145, nieznani złodzieje, ot- 
worzywszy drzwi za pomocą podro- 
bionego klucza, skradli różne rzeczy. 
Ce skradli złodzieje niewiadome, gdyż 
M. zna'duje sie w Warszawie. 

— Ž mieszkania Buczkowskiege 
(Gwangielicka 7) nieznani złodzieje 
skradli różnych rzeczy, wartości 100 
rob. 

— (x) Kradzieże imwemtłae 
rza  Marannie Juszezgakowei w 
Szczawinie uprowadzono krowę war 
tośei 110 rb. Również krowę, war- 
tości 120 rb. skradziono onegdaj 
Franciszkowi Olszewskiemu w þa- 
giewnikach Małych 
=- — (0) Keaďdzieże. Przy ul 
Konstaniynowskiej pod Nr 18 g cu- 
kierni Lity Oderberg skradziono 22 
kule bilardowe z kości słoniowej 
Przy ul Alersandrowskiej nr. 128 z 
warsztatu Józefy Urbańskiej skra- 
dziono wiele wyrobów  siedlarskieh. 
Milicja uieia złodzieiów Stamisiawa 
Jagielskiego i Francisska Padoka. 

= — (0) Śbiesujący siostrze- 
aiec. Niejaki Jankowski z ul. Gra- 
uieznej 83, bawiąc u wujaszka swego 


Słefava Sikacza w Pęczniewie, gm, 
Niemyszków, ukradł mu 226 rubli, 


ztóre niebawem przehalał, tak, iż 
podczas aresztewania nie znalezieno 
przy nim ani grosza | 

— (0) Skraćziona złedziej= 
ka. Służąca przy ul. Rzgowskiej. 
pod Ne 2 dwunastoletnia Klara Ka- 
lert skradła u pp. Michel 96 rubli 
gotówką, które ukryła w kurytąrzu. 
Podpatczyła ją sąsiadka, niejaka Kli- 
manowska, która ze schowanka skra- 
dła złodziejce 78 ruble. 

Milicja jednakże wykryła obie 
kradzieże i złodziejki osadziła pod 
kluczem. 


— (m) Sirzaży ma ulicy. 
Wezoraj o godz. 2 w nocy przy 


posterunkowi 
dwuch podej- 


ul. Zielouei i Ludwiki 
milicjanci zauważyli 


rzanych osobników, którym kazali 
się zatrzymać. Nieznajomi zaczęli 
uciekać, wskutek czego milicjanci 


poczęli ich scigać, strzelając do nich. 
Nieznajomi pomimo to zdążyli się 
ukryć, w domu Ne 82 przy ul. Dud- 
wiki, gdzie ich przyłarano. Sa to 
Adam Geściak i Józef Pietrzak. 

(g) W soboię ubiegłą mieszkań- 
cy ul. Franciszkańskiej i przyle- 
głych zaniepokojeni zostali szere- 
giem strzałów rewolwerowych. | Jak 
się okazało miała strzelanina miejsce 
na ul Jakóba, gdzie dwaj złodzieje 
dostali się za pomocą podrobienego 
klucza do składu worków Rozmaryna 
w domu pod Nt 10. Złodzieje zosta- 
l sbostrzeżeni z ulicy.  Wezwano 
milicjantów, którzy dali kilka wy- 
strzałów, Złodzieje jednakże zdołali 
zbledz bezkarnie. 

— (x) Odsiział Stow robotni- 
ków chkrześcjańskich w źgie= 
ezu W tych dniach w Zgierzu za- 
wiązał się Komitet organizujący w 
tem mieście oddzia! łódzkiego Stow. 
robotników chrześcjańskick. Na cze- 
le Komitetu, w skład którego weszło 
32 osób, stoją: ks. Paweł Kwiatkow- 
ski, wikariusz miejscewy — jako pa- 
tron powstającego zrzeszenia i p. St. 
Castellas — jako prezes. Kemitet roz- 
począł już starania u władz sdnóś- 
nych o pozwolenie na zwełanie ze- 
brania organizacyjnego. 

= (x) faczieje w przemy” 
śle zgierskimy. Niektóre większe 
lirmy zgierskie, szczególniej te, któ- 
Te mają ua maszynach towary nie- 

wykończone, zamierzają zakłady 
Swoje uruchomić. Zarząd zakładów 
Towarzystwa akcyjnego A. G, Bor- 
Sta pragnął uruchomić fabrykę 
_JeBzcze przed świętami, aby tym 


—NOW I KUBJ 


sposobem dać możność robotni- 
kom zarobienia pieniędzy na zakupy 
Świąteczne. Niestety, dobre chęci za- 
rządu fabryki rozbiły się o brak 
węgla. Jest jednak nadzieja, że ma- 
terjał ten, zamówiony za pośradnic- 
twem miejscowego Komitetu obywa- 
teliskiego w ilości 50 wagonów wkrót. 
ce nadejdzie; wtedy w niektórych 
fabrykach praca zostanie wznowiona 
1 znaczna liczba robotników anajdzie 
upragniony zarobek. 

— (x) Bfamiemieznik i re- 
zerwistka, Wczoraj na odwach 
milicji w Zgierzu zgłosiła się zamie- 
szkała w tem mieście przy ul. Pel- 
nej N 18, w domu Antoniego Janie- 
kiego, rezerwistka Marjanna Stuile- 
brachowa i powiedziała że J. od pe- 
wnege czasu 
zapłacenie komornego. Onegdaj J. na- 
tarczywość swoją posunął jeszcze 
dalej; bo gdy 5S. znajdowała się u 
sąsiadki, wpadł on do jej mieszkania 
i zaczął wyrzucać rzeczy na dwór, a 
czynił to z taką „energją”, iż nie 
Stare sprzęty polamał na szczątki. 
Sprawą tą zajęła sie milicja niezwio- 
cznie. | 

= (0) Z fuszyma  Kemendan- 
tura miejscowa w Tuszynie w tych 
dniash wydała ogloszenie, zabrania- 


iące wywozu artykułów  spożyw- 
czych poza abręb osady. 
— (ŁY) Z tŁewicza Łowiez, 


który przeszedł tyle burzliwych dni 
w ezasie obecnej wojny—cieszy się 


ostatnie żasłużonym spokojem. Wsku-. 


tek dużego napływu przejezdnych w 
mieśsie targi są znakomite. Pracy 
również jest ped dostatkiem. i 
Dowóz środków żywneściowych 
zadawalniający. Przywrócone połą 
czenie kelejowe z Łodzią, Skiernie. 
wieami i Aleksandrowem wpływa na 
wżmożónie ruehu handlowego. 
= (r) Rozrzatny teść. Właści- 
ciel domu w Nowych Ohojnach nie- 
jaki K. przyjał do siebie na mieszka- 
nie swege teścia. Wkrótce po tym 
fakcie K. musiał wyjechać z domu 
z żoną i dziećmi w sprawach rodzin- 
nych. Ponieważ podróż miała być 
krótkotrwałą K. dał teściowi niewie- 
le pieniędzy na utrzymanie, pozwa- 
lająe mu, na wszelki wypadek, abie- 
raé komorne z lokatorów. Tymcza- 
sem rozrzutny teść nietylko ściągał 
komorne, ale i posprzedawał rzeczy 
z mieszkania swego zięcia. K. wró- 
ciwszy z podróży, zastał mieszkanie 
opróżnione, a teśsia podchmielonego. 
Rozgniewany K. teścia wyrzucił 
na bruk. Teść trudni się obecnie że- 
brabiną. 
= (x) Też matka. Wczoraj 
w Proboszezewieach psd Zgierzem 
aresztowano na kradzież drobiu 
i8-letniego Władysława ko z 
Łodzi. Na odwachu milicyjnym w 
Zgierzu aresztowany oświadczył, że 
poszedł kraść ponieważ matka pole- 
cila mu na święta zdobyć mięsa 
drogą kradzieży. l 


Teatr i Sztuka, 


W dniu wczorajszym w teatrze 
„ihalja” — odeorano na rzecz ku- 
chem robotniczych „Towsrzysza pan- 
cernego“ komedję w 3-ch aktach 
M. Wołowskiego. Gra I wystawa pe- 
zostawiały wiele do życzenia, 

Z pośród wykonawców zasługują 
na wspómnienie p. Irena Holubówna 
w roli Marjanny i p. Burska jak 
babula. | 

Powodzenia kasowego spoktakl 
wczorajszy również nie doznał. 


rada 


Ze Stow. drukarzy lódz= 
kieh. 


Weroraj o gódz. 4 pe poł. w lo- 
kalu własnym przy ul. Przejazd 
nr. 12, odbyło się ogólne reczne ze- 
branie ezłonków Stow. drukarzy łóde- 
kieb, przy udziale 69 członków. 

Posiedzenie zagaił ozłonsk gza- 
rządu b. Hirzekotn, referował p. Sta. 
siak, obowiązki zaś sekrotarza peł- 
nił p. Falkewski. | 

Odeżytane sprawozdanie kasowa 
na ubiegiy 1914 r., które, aczkolwiek 
nie kompletne, ogólne zebranie przy- 
jęło. 

a Następnie w sprawie członków 
bezkondycyjnych, w eelu przyjścia 


atakuje ią natrętnie o 


Wrze 


roku. 


mu z pomoeą materjalną, uchwalono 
sainoopodatkowanie się pracujących 
w stosunku 1 proc. dla zarabiają- 
cych od 8 de 8 rb. tygodniowo i 2 
procent ed 8 rb. i wyżej. Utworzo- 
nym w ten sposób fanduszem rezpo- 
rządzać będzie specjalna de tego ko- 
misja. 

Wobec ciągłych wydatków, w 
razie ewentualnego wyczerpania się 
funduszów, ogólne zebranie uebwali- 
ło upoważnić zarząd do zaciągnięcia 
pożyczki na majątek uieruchomy in- 
walidów w Rąbieniu. 

Z powodu szczupłych funduszów 
uchwalono zwrócić się do właścicieli 
zakładów drukarskich, które zostały 
unieruchomione z rozpoczęciem woj- 
ny, aby. ci przyszli Stowarzyszeniu 
Z pomocą materjalina, udzielając pra- 
cy bezkondycyjnym chociażby przy 
porządkowaniu drukarni. 

W sprawie urządzania pogada- 
nek fachewe-naukowych praekazano 
zorganizowanie jeh zarządowi. | 

(W kwestii zalegających składek 
członkowskich pelecene zarządowi 
zwrócić się do szłonków z napom- 
nieniem, a wszystkim, którzy upor- 
czywie zalegają w opłacie składek 
wyrazić nagane. | 

W sprawie kooperatywy spożyw- 
ezej wielu z ezłonków wyraziło u- 
Znanie dla tej instytucji, przyznając 
jej celowość i esiąpnigene korzyści; 

© W końcu przystąpiono do wybo- 
rów zarządu, które dały wynik aa- 
stępujący: 

Prezes.—p. I. Pietruszewski, vi- 
ee-prezes p. Stasiak, skarbnik—p. 
iłonez (penewnie), pom. skarbnika 
p. Keniarski, sekretarz p. Falkowski, 
pom jego p. Hyży, asesor p. Kościń- 
ski, gospodarz p. Gumiński, bibliote- 
karg pp: Podeżaski i Kieszniewski. 
Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Borysiewiez, Rydlewski i W. Sławiń- 
ski. (m) 


Z terenn wschodniego. 


BERLIN, 27 marca. Wielka Kwa- 
tera Główna. (Urzędowo). 

Odparto ataki rosyjskie w lasach 
Augustowskich. |. 

Między Pieskięm a Omalewem 
nastąpiło wiele ataków  tesyjskich, 
wszystkie jednak złamały się w 
ogniu naszym. 

Pod Wachem wzięto 900 rosjan 
do niewoli. | 

Naceelne dowództwo wojenne. 


Na froncie zachodnim. 


BERLIN, 28 marca. Wielka kwa- 
tera główna. Urzędowo. 

Na południowy-wschód od Ver- 
dunu, Ba wyżynach Mozy pod Com- 
bres i Ra rówainie Weeore pod Mar- 
ehsville, ataki francuskie po zacię- 
tych walkach, roastrzygnęły się na 
naszą kerzyść, 

W Wogozach pod Hartmannawei- 
lerkopf, odbywała się tylko walka 
artyleryjska. . 

Naoselne dowódetwo wojenne. 


swy komunikat tu- 
recki. 

KONSTANTYNOPOL, 27 marca. 
Od czasu pełnych strat dla przeciw- 
ników walk pod Dardanelami nie 
odbywały się aż de 26 marea żadne 
przedsięwzięcia sprzymierzonych 
przeciwko Dardanelom, ani też prze- 
eiwko innym punktom tureckim nad 
morzem Jgejskiem. Ubiegłej noey 
po zachodzie księżyca usiłewały tor- 
pedowce nisprzyjacielskie razem z 


kontrminowcami zaczepić zewnętrzną 


zaperą, spędził ick atak natychmiast 
ogień baterji. Doniesienia prasy an. 
gielskiej,j dotyczące skutecznych 
walk i wylądowań sprzymierzonych 
pod Dardanciami, lub w zatoee Sa- 
res, są poprostu zmyślone. 


Urzędowy komunikat au 
strjacki. 

WIEDEN, 27 marca. Wśród eięš- 

kich strat dla nieprzyjaciela, rozbiły 

się ponowne silne ataki rosyjskie, 


na froncie walki w Karpatach. Z 
wielką zaciętością trwają walki na 
wyżynach pod Banyavoelgy i po obu 
stronach doliny Latorczy, na połud- 
nie od Laborczewa. Po zaciętej bi- 
twie na Bukowinie, na półnoeny- 
wschód od Czernowiee, odparły woj- 
ska nasze większe siły rcsyjskie, a2 
pəd granice cesarstwa, zajęły wiele 
miejscowości i wzięły do piewoli 


l 


Przeszło 1,000 jeńców, zdobyły także 


2 działa. 
W Polsce rosyjskiej i Galicji ga- 
chodniej nie zaszły zmiany. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer. 
Feldmarszałek-lejtenant. 


WIEDEN, 28 marca. Odpaste 
krwawe ataki rosyjskie, w dolinach 
©ndawy i Latorczy. Na wyżynach 
po obu stronach tyeh dolin, od wegs- 
raj rane walkę %zakońezono.  Prszet 
dzień | podczas nocy, odbywa się 
walka artyleryjska i utarczki. 

W pozostałych skrawkach frontu 
Karpackiego i dalej zacięte walki. 
1280 rosjan wzięto do niewoli. 

Walki pościgowe na Bukowinie 
północnej, wydały w ręce nasze dal- 
szych 200 jeńców. Ko 

Sytuacja w Polsce rosyjskiej i 
Galicii zachodniej nie zmienita się. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer, 
feldmarszałek-lejtenant, 


Po upadku Przemyśla. 


WIEDEN. Z biura prasowego 
donoszą: 

Wobec komunikatów rosyjskich 
6 upadku Przemyśla stwiezdzone na- 
stępujące dane: 

Ufortyfikowania Przemyśla zo- 
stały zupełnie zniszczone. To same 
dotyczy materjałów wojennych skład 
osobisty załogi wynosił w ostatnim 
tygodniu oblężenia 4,400 żołnierzy 
pieehoty i artylerii, a między nimi 
dwie trzeeie landszturmu, odliczyć 
stąd trzeba ekoło 10 tysięcy pole- 
głyckh podczas estatniej wycieczki w 
dniu 19 b. m. 

45 tysięcy osób znajdowało „się 
na usługach twierdzy 1 okeło 88 ty- 
sięsy służby kolejowej Dział byłe. 


i 


i 


i 


f 
! 


ża 


egółom 1056 przeważnie systemu sta- ` 


rego. 
Walki na Bukowinie. 


BERLIN. Komunikat rosyjskie- 
go sztabu generalnego z dn. 21 mar- 
ea zapowiada nowe walki na Buke- 
winie o zdobycie Czerniowiec. 

Ten sam komunikat, omawiający 
wycieczkę załogi z Przemyśla ga- 


| 


znacza, że wycieczka ta została wy- - 


konama 18 i 10 z rama o godzinie 6 
na linji Medyka-Bykow-Płoszowiee 
przez 23 dywizję honwódów, złożoną 
g pułków 2, 6, 7 i8. 

Podczas wycieczki tej dostało się 


ł 
i 


107 ofieerów i 38964 %ołnisrzy do nie- ` 


woli. 
w Francji. 

LYON, 27 maree. „Lyon |Repu- 
blieain* donosi z Paryża, że wydział 
wejskewy izby, przyjął projekt rzą” 
dowy, dotyczący powołania roeznika 
1916 i poddawać oględzinem . lekar 
skim wszystkich pomiędzy 1 siet- 
pnia i 81 grudnia 1914 rokā uzn% 


l 


"nych za niezdatnych, jak i edstawio- 


: nych -w latach od 1913—1915. 
| „Mezruchy rekruckie. 


">. PIOTROGROD, 28 marca.—-We- 
„dług hemburskiego „Fremdenblatu* 
-ogłasza pisme sztókkolmskie „Aften- 

biadet* list z Tomska na Sybirze, o 


rozruchach podczas poboru rekru-. 


"4ów.- W kilku miastach ludność w 
walkach na barykadach stawiła o- 
pór wojsku. Buntowników można by- 

.do-.pukonać tylko za pomocą dział i 
karabinów maszynowych. > | 


,BERLIN. Zapasowi grecy, za- 
mieszkali tutaj otrzymali od swego 
zkomsulia wezwanie do zameldowania 
się w konsulacie w czasie od. 29 bm. 
do ii kwietnia. 

Resjanie przy Boesforze. 

RZYM, (WAT). Agencja Stefa- 
niego otrzymuje oficjalne żawiado- 
mienie z Cherburga, że eskadra ro- 
syjska zdołała dotrzeć do wybrzeża 
zachodniego Bosforu. J 

Bosfer jest, jak wiadomo, drugą 
cieśniną, zamykającą Morze Marma- 
ra od wschodu, względnie łączącą je 

"m Morze Czarnem. 


Pożar fabryki. 


SZTOKHOLM; 28 marca. Obszer- 

ne zabudowania fabryczne firmy 
- „Biemmeas i Halske“ w Moskwie — 
> jak donoszą do Sztekholmu — zni- 


szczył pożar, przyozem uległa zni- 


. szęzeniu także wielka część maszyn, 
, przedstawiających wielką wartość. 

; „Ruskoje Słowo“ oblicza straty 
` na 400,000 rubli. 


- Człowiek który spowodował 
E wojnę europejską. 


Korespondent pisma „Corriere 
"della Sera“, Arnaldo Fraccaroli, pi- 
'sze z głównej kwatery serbskiej w 

Kragujewacu ©  generalissimusie 
Putniku, wojewodzie Misiezu, królu 
Piotrze, następey tronu Aleksandrze 
oraz oficerach, którzy, chociaż nie 
„mają wysokiej rangi, jednak są cha- 
rakterystycznemi figurami w woj- 
sku. | 
O „Gdy wczoraj siedziałem wka- 


.wiarni Obrenowicza—pisze—w towa- 


rzystwie oficerów, magla otworzyły 
się drzwi, i stanął na progu młody, 
wysmukły oficer w serbskim kostju- 


mie narodowym, brązowym, obszy- 
tym czarnejmi sznurami z pizewie- 


szoną błyszczącą ładewnicą i z re- 
 wolwerem przy boku. Wąs ma czar- 


"ny mały, oczy żywe, ustawicznie się. 


zwracające w tę. i w ową stronę, 
twarz świeżą i czarną grzywę wło- 
sów. Wszedł z ruchem cokolwiek 
teatralnym i krokiem elastycznym 


I w a a w 


Znakom 


papierosy, cyzarai machorkę sprzedaje 
| . ©. Rawiński, Piotrkowska 145, 


ke Tytumie w różm 


pozdrawiająe po wojskowemu. Usiadł 
pomiędzy nami. Przy wszystkich 


< stołach objawił się żywy ruch i 
< Szmer. 


Oficerowie pszdrawiali przy- 

byłego entuzjastycznie. Dowiadywa- 
łem się o nazwisko tego eficera. 

Jestto rzadkiem szczęściem spo- 
tkać go—odpowiedział mi jeden Z o- 
ficerów.—On jest zawsze w górach 
ze swoim batalionem, to na półud- 
uju Serbji, wszędzie i nigdzie: Jestto 
Tankesicz, ów sławny major, jeden Z 
najpopularnie szych mężów  Serbji, 
typ, ekoło którego się przędzie cała 
siać legend. Jesto ten Tankosiez któ- 
rego Austro Węgry oskarżały, że u- 
planewał zamordowanie arcyksięcia 
następcy trenu w Serajewie i że wy- 
konanie planu zorganizował oraz 
niem kierował. W pamiętne) nocie, 
którą Austro-Węgry wystosowały do 
Serbji, żądano jego degradaeji, are- 
sgtowania i wydania. Nazywają go u 
nas mężem, który spowodował wojnę 
europejską. 

Przypatruję mu się ze zdwojoną 
uwagą, podczas gdy on z uśmiechem 
siedzi przy stole, pije wino, puszcza 
kłęby dymu i rozmawia z oficerami. 
Siedzi cokolwiek na ubeczu, aby 
przy pierwszym alarmie pośpieszyć 
ku drzwiom. Opowiadają o jego naj- 
rozmaitszych przygodach. Jest on ty- 
pem wojownika, który z zimnąkrwią 
naraża życie, jak fanatyczny gracz 
swój cały majątek stawia na kartę 
w grze hazardowne). Ma lat 35. 

Gdy Macedonja i Albanja były 
jeszcze pod panowaniem tureckiem, 
zgotował Wielkiej Porcie w Kon- 
stantynopolu niemałe kłopoty. 

Wyznaczono nagrodę: na jego 
głowę, ale nikt się nie znalazł, coby 
zyskał tę nagrodę. "Tankosicz odbył 
szkołę wojskową i regularną karje- 
rę. Obecnie dowedzi samodzielnym 
batalionem komitadżów, który przy 
rozpoczęciu wojny liczył 800 ludzi, o- 


` becnie liczy tylko 80, reszta poległa. 


Batalion podejmuje akcję najniebez- 
pieczniejszą, najśmielsze operacje. 
Otrzymuje rozkazy z naczelnej ko- 
mendy, a gdy ich nie. ma, wyrusza 
na przygody na własną rękę. 
Ponieważ Tankosicz z najniebez- 
pieczniejszych akcji wyszedł cało, 
przeto jego żołnierze mniemają, że 
ich dowódcy kule się nie imają. 
Wdałem się żnim w rozmowę— 
opowiada Fraccaroli—i on opowiadał 
mi niektóre epizody ze swojej sen- 
sucyjnej przeszłości. Gdy zaś ehcia- 
łem się dowiedzieć czegoś o jego pla- 
nach na przyszłość, wstał szybko z 
krzesła i podniósł rękę do czoła, po 


zdrawiając po wojskowemu. Wyszedi. 


elastycznym krokiem, z ruchem co- 


kolwiek teatralnym“. 


ych gatunkach | 


hurtewei detalieznie 


CAŁKOWE 


wracamy 


Wyspa Robinsona Grusoe. 


Ó wyspie Juan Fernandez, gdzie 


mały krążownik „Dresden* został 
zniszczony, podaje biuro „Heer u. 


Politik“, co nastepuje: Juan Fernan- 
dez jest nazwą zbiorowa małej gru- 
py wysp, składającej się z dwóch 
wysp głównych i kilku pomniej- 
szych. Grupa wysp tych leży na 
zachód Chill w oceanie Spokojnym 
na szerokości Valparaiso i tworzy 
osobny departament, należący od 
prowincji Valparaiso. Od Valparaiso 
jest jedna z wysp oddalena 675 ki- 
lometrów. Największą z wysp jest 
Juan Fernandez lub Mas a Tierra. 
Obszar je; wynosi 99 kilometrów 
kwadratowych i wyspa ma od pál- 
nocy dobrą przystań. Głównie za- 
mieszkałą jest przez rybaków utrzy- 
mywanych przez pewne towarzystwa. 
Okręty wyspę zwiedzają częściej ja- 
ko stację wodną. Druga wyspa nieco 
mniejsza nazywa się Mas a Fuera. 
Obie te wyspy są bardzo górzystę i 
mają szezyty dochodzące do 1200 
metrów. Najwyższą górą jest Tungne. 
Z innych wysp ma jeszcze znaczenia 
Santa Glara iub Goat Island na za- 
chodniej stronie. 

Wyspy odznaczają się bardzo 
łagodnym izdrowym klimatem. Juen 
Fernandez, jest ową sławną wyspą. 
na której przebywał Robinzon Crusoe. 
Pierwowzorem Robinzona był szkac-. 
ki marynarz A. Selkirk, który w ro- 
ku 1704 kazai się kapitanowi swego 
statku na wyspę wysadzić, aby tutaj 
żyć samotnie. W tym celu zacpa 
trzył się w odzież, broń i amunicję. 


"Żył tutaj 4 lata i w r. 1709 zabraBy 


został przez iuny okręt. W r. 1719 
na podstawie jego opowiadań napi- 
sał Defoe znaną powieść, która od- 
daje dość ściśle przygody marynarze. 
Książkę przetłumaczono później na 
wszystkie języki i należy ona do 
książek najbardziej rozpowszechnio - 
nych w świecie. | 


były nuncjusz monachij- 


ski, kardynał Agliardi zmarłego u- 
ważano razem z Gottim za przedsta- 
wicieli „lewicy“ w kolegium kardy- 
nalskiem, która w swoim czasie wy- 
stępowała przeciwko Rampolli. Ag . 
liardi słynął, jako człowiek nader 
sarkastyczny. Liczone są z nim, jako 
z umysłem sympatyzującym z dąże- 
niami współczesnemi. Zmarł w wie- 
ku lat 88. 

.— Papierowe łodzie, W ja- 
pońskiem czasopiśmie „The japan 
Magazine“, admirał Yotoyuma, mó- 
wiąc o nowszych urządzeniach łodzi 
podwodnych, zdaje także sprawę z 


PRE Eem ar O h E Da: 


Fena 


Š z 
ERS., 


uwagę 


gieszenia drobne: 


„Łóżka, materace, szafy, 


Ne 85, 


nowego typu: łodzi-szalup, wyrabia. 
nych — z papieru. Papier ten, któ. 
remu admirał dał nazwę „Hazhytizą. 
zu“, wyrabia się z drzewnika drzey 
morwiowych, a ma tę własność, żę 
z pomocą pewnego procesu chemicz. 
nego można go uczynić zupełnie nię. 
przemakalnym dia wody. Ta włag. 
hość czyni go bardzo dobrym ma. 


teriałem do wyrobu łodzi ratunko. 
wych, które doskonale dałyby się 


użyć na statkach podmocskich — są 
bowiem bardzo lekkie i zabierają piję 
wiele miejsca. Obok tego zaopatrzo. 
ne są te łodzie w rurki papierowe 
napełnione powietrzem, a pomagające 
utrzymać się na powierzchni. Papię. 
rewe łodzie ratunkowe są składane 
złożone zajmują tylko 0,08 metra 
sześciennego miejsca I w razie katą. 
strofy statku podwodnego mogą od. 
dać wielkie usługi. 

— Znaczki ma chlieb i ER 
ke wyvsilazkiem włoskim — 
W „Narednich Listach“ zwraca. pe- 
wien zm wca piśmiennictwa włoski... 
go uwa; na to, że tak zwane marki 
chliebon -. zaprowadzone obecnie w 
Niemcze-h i w Austrji, są wynalaz. 
kiem wi-skim. Na dowód przytacza 
wspomne «ny historyk następujący u- 
stęp na „iośniejszej ulegdyś powieści 
włoskiej „Para narzeczonych” Alek- 
saudra Mansoniego, która przedsta. 
wia najwierniejszy obraz kulturalny 
Włoch z połowy 17 stulecia. Główny 
bohater powieśei, Renzo, uciekając z 
Mediolanu, głzie wówczas panowała 
epidemia głodu, tak wyraża się wó- 
bee przyjaciela 6 możliwości śred. 
ków zaradczych: „Gdybym posiadał 
wiadzę egzekutywy, wiedziałbym już, 
jak zapobiedz głodowi. Przedewszyst- 
kiem zaprowadziłbym takie ceny na 
chleb, aby mógł je każdy i biedniej- 
szy zapłacić. Oprócz tego rozdzielił. 
bym zapasy chleba tak, aby każda 
rodzina stosownie do liczby swych 
członków, otrzymywała pewną liczbę 
ziaczków uprawniającą ją do odbio- 
ru takiej a takiej ilości chłeba u 
piekarza 

— $Śkazanie fałszerzy pa. 
szpowiów., W Nowym Yorku za- 
końszyi się proces przesiwko kilka 
urzędnikom, dostarczającym obcym 
poddanym : fałszywych paszpoztów 
za którymi mogli udawać się do An- 
olji jako poddani amarykańsey. Fal- 
szerze skazani zostali na 10 mięsie- 
cy więzienia. 


Aan mena TALATA = ri 


Dnia 27 Marca r. b. została et 
łownia pod nazwą 


PAG Ee aneen ÓW 


Plotrkowska 108. 


Wydaje: śniadania, obiady z *-ch dań pe 50 
kop. i kolaeje. 


Z poważaniem Zarząd | 


ble: łóżka z materacami. szafy, 
kredens, otomanę, stół, krzesła, 
biurko, salonowy garnitur, oraz ku- 
chenne urządzenie sprzedaję za beg- 


sklep w padwórzu (prawa oficyna ostatnie wejście). Uwaga 


PSR świeże hurtowe i detalisznie 
przeędaje wyłąesnie skład fabryczny 
u B=si Boldłust, Spacerowa N 48. 


de wiadz i milicji, tłomacze- 
nia wszelkiegę rodzaju reda- 
guje bIWro 5 
kowska $2 
sma Kierownikami biura 

- prawnik i redaktor. 


CEREA REZ TES TZT 


są 


polskie i rosyjskie, stare kupuje. 
Piotrkowska 211 „m. 7, od 3—4. 


I DZI TO LENO A AEE TOW P NE TN GAZA 


PROWIZOR FA 


 ehbrześcjanin z kilkuset rubla- 
mi potrzebny jeat do założe- 
nia apteki na prowinejl de 
spółki, lub na pensję, Infor- 
„macji bliższych udzieli gukier- 
(nia W-go Roszkowskiego. 
o Wydawca I rediktor racze 


IRIDH”, Fiat. 
„iewa oficy» 


sakaparan m a APE ah eN 


tómji tytuń sd 12 i pół. k. papierosy od 30 kop. 100 sztuk 


Ludzie lat Średnich, umiejący dobrze 
rachować i megąay złeżyć kaucję od 
50 rbi. znajdą 
STAŁY i BOBRY 


== ZAROBEK 


rezaosząc i sprzedająe tewary. Oferty.. 

"z podaniem swego adresu i wysokoś - 

ci kaucji składać pod lit. J.B, w ad- 
"ministracji pisma. 


Pietrkowska 145 m. 31, II p. 


Student 


ostatniego 


francuskiego 


uniwersytetu, abiturjent szko- 
-iy handlowej 


aszukuje lekcji 
Język francuski i 


` Zaraz gotówkę może otrzy 
mać każdy, kto posiada asekura- 
cyjną pollsę życiewą. Wiado- 
meść u M. BSzajnberga, ul. Koastan- 
tynowska 38, codziennie od 10-ej da 
Ariej. | 2979—4 


Antom Książek (Zac 


- om AAA mj, | mma 


hurtowo i detalicznie 
kursu prawa 


rzedmioty 
zakresu szkoły średniej, Dziel- 
na 34, m. 16 od 2—4 po poł. 


hodnia EJ 


wszystkim Ii 
Ze najtaniej nabyć można. mąkę 
wszelkie kasze, mannę, ryż; sól, ca- 
kier, farynę, tylko Piotrkowska 145 
Uwaga: Prawa efieyna 2-gie wejście 


Eda kredens, stół. krzesła, oto- 
mang. tremo, figury sprzedam. bar- 
dze tanio. Karola S m 10  4254—4 
Wyprzedaż różnych tytami za 
18 granicznych Tytuń konkuren- 
eyjny od 1t i peł kop., paczka ty- 


2 ie piętro mieszkania 34. 


-__4176—7 


Potrzebny zaraz NAKŁACZ PR AR Ak AEAE 
Mebie mało używane sprzedam 


do „N. Kur. Lódz.“ ul Zachodaia 37.. 


= IR 


Piotrkowska 58.. 
Wyjmowanie zebów bez bó- 
lu i plombowanie. Zębysztu - 
czne z podniebieniem i bez 

na zlocie i kauczuku. 


kowska 127 | | | 3891—30 
; | ząŚ6 eakalyptusowo - 
-F kim ` tolowe pastylki nie- 
zastąpione pray kaszlu i ehrypee 
Dostaé można w aptekaca i wiek 
szych składach aptecznyeh, 
iżarę o dźwięcznym brzmienia 
SM z futerałem sprzedam tanie, ul. 
Konstantynowska Je 24 m. 9, prawa 


m. skradzieno ii: 
10 weksli in blanco na: 4) 5%: 
2) 58 rui. 
t 3) 59 ruh, 
t. Krystow Ruszewski, 4) l50rub 
wt Józef Nawrot, 5) 30. rab. vai 
r. tr Sadowski, 6) 30 rue wst 45 
» | Motylińssi, 7) 80 rub. wst. Krn 
śtiiaty Depczyk, 8) 190 rub. ust. 
zianisław Dworakowski, 9) JGOru . 


S ąstrzeżenie 20 Do 
a7 wity iombardowe, złote, srobr 

kupuję, płacy najwyższe cemy 
Brzezińska 10 m. 9, II piętre freat. 
Placek. || iy 3869—31 
rowa zabłąkana ļest do odeBra- 
nia w milicji w Jagodniey Złote 


KU 


p" 
"3 


Oito Rufniak. Weksle te są niewa: . éd rosyjski 4 polski do nabycia 
ne. L. Czerpiński. o. a 5 3 hurtowo i detalicznie u Mal- 
RECO KG C2ETA. Benedykta 43. 4123--:19 


J . ledaktor odp. is: CZE 


oficyna, pierwsza sień, ll-gie piętro, 
"8 


"2 


JETESETNKCITCEJE 


een. Ulica Nowo Cegielniana N 19 
m 2. parter. 4338 — 2 
sAotrzebny jest ehłopise de sprzą- 
s» tania Piotrkowska Ne 124 zakład 
fryzjerski Pierwszeństwo mają ei ktë- 
rzy umieją dobrze sprzątać. | 3 
Selka udziela języka polskiego ariz 
W  konwsrzacji wzamian za eiemie” 
ką Oferty sub „€ R.“ 2 
RE zielama lekcji i konwersacji nie- 
mieckiej metoda Berlitua grum- 
towna znajomość języka Kurty Piotr- 
kowska 146. od 1—3. 4158—2 
<woaginąi pasapert wydany a 
Św sżawy, Ba imie Andrzeja Roma- 
pa Kewalewskiege oraz książeczka 
iegitymaeyjna i biiet wojskowy. 
A aginat paszport wydamy z gmi- 
* ny Mroga Delna, pow. brzezia- 
skiego, gub. piotrkowskiej. ua imit 
Marianny Sierpatowskiej.  4260— 
ePagluąql paszpert, wydany Z gmi, 
św ny Pleeka Dąbrowa. pew. kut- 
nowskiago, gub. warszawskiej, na imię 
Wacława Kowalskiego, jeras bilet 
wajskowy 0. 4956—1 
<gpaginął ehłopiee 18-letni, chory 
św: umyśłewo, wymędaniały ubrany 
w kurtkę. Ktoby wiedział o tąkowym 
zachce zawiadem'ć rodziców.  Qę553 
8, Bałuty. Mieielski, __ ;4289—3 
7 zginęła suczka biała ma Żielenym 
Rynku, na szyi ma malajsce opa- 
rzone. Preszę odprowadzić za wyna- 
grodzeniem na ul Wólesańską M 63 
m. 15. RA 42581 


ginęła karta reporierska. zesta- 
Wa Twarowskiego — 
Gia | 


